
Zorganizowani i ofensywni 

Pierwsze robocze spotkanie Komitetu Obrony Dobrego Imienia 

Polski i Polaków zgromadziło w  Warszawie kilkudziesięciu 

uczestników z całej Polski z listy ponad 200 znakomitych osób, 

które prof. Jerzy Robert Nowak zaprosił do pracy przy 

organizacji Komitetu. Wśród nich reprezentacja Polaków stale 

mieszkających zagranicą i reprezentacja ponad 50 tytularnych 

profesorów, którzy wspomogą pracę Komitetu.  

Nad stołem prezydialnym zawisł transparent z pamiętnymi 

słowami, wypowiedzianymi wiele lat temu przez Kardynała 

Stefana Wyszyńskiego, Prymasa Polski: „My nie śmiemy i nie 

pozwolimy, aby ktokolwiek uważał Naród Polski za naród bez 

swojej własnej mowy ojczystej, bez własnej tożsamości, bez 

własnej twórczości, bez dziejów i bez kultury, na którą nas 

stać”.  

W czasie spotkania minutą ciszy uczczono pamięć zmarłego w tym 

roku prof. Wiktora Poliszczuka, odważnego prawosławnego 

Ukraińca, który ujawniał prawdę o zbrodniczej działalności 

OUN-UPA i działał na rzecz polsko-ukraińskiego porozumienia.  

Nie byłoby pilnej potrzeby tworzenia tak reprezentatywnego dla 

Polaków Komitetu, gdyby nie kompletna bezradność polskiej 

dyplomacji. Jak zauważył prof. Tadeusz Marczak z Uniwersytetu 

Wrocławskiego, podstawowym zadaniem naszej dyplomacji powinna 

być obrona dobrego imienia Polski i Polaków w świecie oraz 

obrona polskiej racji stanu. Przez minione 20 lat polskie 

służby dyplomatyczne nic nie robiły, gdy szkalowano imię 



Polski. Nawet nie rejestrowano tak licznych przypadków ataków 

na Polskę. Nie kierowano się polską racją stanu, wykazując tym 

samym kompletny brak profesjonalizmu. 

Komitet ma się składać z kilku grup tematycznych. Jedną z 

liczniejszych stanowić będą historycy. Od nich zależeć będzie 

szybkie reagowanie na przejawy antypolonizmu niemieckiego, 

rosyjskiego czy ukraińskiego. Dzięki nagłośnieniu prowokacji 

ukraińskich nacjonalistów udało się latem tego roku zablokować 

rajd rowerowy banderowców. Liczne społeczne protesty środowisk 

patriotycznych, w tym bardzo skuteczne działania ks. Tadeusza 

Isakowicza-Zalewskiego, zmusiły polskie władze do cofnięcia im 

zezwolenia na wjazd do Polski. Grupa prawnicza Komitetu nie 

pozostanie obojętna na przykłady świadomego szkalowania 

dobrego imienia Polski. Walka przeniesie się do sal sądowych 

Nowego Jorku, Paryża czy Brukseli. To wieloletnia bezczynność 

Polaków doprowadziła do zupełnej bezkarności tych, którzy z  

fałszowania historii, preparowania faktów obrażających Polaków 

i Polskę uczynili swoje główne zajęcie. Temu „chuligańskiemu 

antypolonizmowi”, jak nazwał to zjawisko prof. Andrzej Nowak, 

będzie można wreszcie postawić skuteczną tamę.  

Uczestnicząca w spotkaniu Komitetu redaktor Elżbieta 

Królikowska–Avis, na stałe mieszkająca w Anglii, nie musi 

pozostawać, jak sama siebie nazwała, „jednoosobowym komitetem 

obrony Polski”. Przywołany przez nią przykład nagonki na 

eurodeputowanego Michała Kamińskiego, oskarżanego o 

antysemityzm, okazał się jak wiadomo częścią planu osłabienia 



partii brytyjskich konserwatystów. Trzeba to było zdemaskować. 

Innym razem kanał 4 telewizji brytyjskiej po licznych 

protestach Polonii został zmuszony do przeproszenia za 

stwierdzenie: „wszyscy wiedzą, dlaczego Auschwitz powstał po 

polskiej stronie granicy”. Tym niemniej obraz Polski w Anglii, 

co podkreślił prof. J.R. Nowak, jest stosunkowo najlepszy ze 

wszystkich krajów europejskich, a duża w tym zasługa 

Walijczyka Normana Daviesa i jego popularyzatorskich książek o 

Polsce.  

Zadania stojące przed Komitetem są nie do przecenienia. 

Naciskom telefonicznym, akcjom internetowym, ulotkowym, 

gazetowym, różnym interwencjom musi towarzyszyć rzeczywista  

koordynacja środowisk patriotycznych w kraju i zagranicą.  

Wśród członków Komitetu niemałą grupę stanowią ekonomiści. 

Podkreślono konieczność istnienia kilku portali internetowych 

o tematyce ekonomiczno-gospodarczej. Portal prof. Artura 

Śliwińskiego od dawna ukazuje prawdziwy stan polskiej 

gospodarki i zagrożenia naszej ekonomicznej suwerenności.  

Pierwszy krok na drodze do działania licznej, poważnej 

organizacji o charakterze antydyfamacyjnym został zrobiony. W 

ciągu ostatnich 50 lat, jak zauważył prof. Bogumił Grott, 

dokonało się olbrzymie spustoszenie w świadomości Polaków, ale 

jest jeszcze chęć i zapał do zmiany tej sytuacji, odbudowania 

polskiej świadomości narodowej i patriotycznej. Co ważne, 

Komitet będzie podejmował patriotyczne działania ofensywne, 



ukazując kulisy akcji podejmowanych w celu szkalowania Polski 

w kraju i za granicą.  

Warto przy okazji przypomnieć, że „katalog” najważniejszych 

spraw, którymi będzie się zajmował Komitet Obrony Dobrego 

Imienia Polski i Polaków został już zaprezentowany przez prof. 

J.R.Nowaka w jego najnowszej książce „Alarm dla Polski”. 

Wojciech Reszczyński 

„Nasza Polska” 01.12.09 

  

 
 


